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Redakcya i Administracya: Lwów. ulica Sykstuska |. 19, — Telefonu nr. 504. 


Rok l. 


Lwów, wtorek 30. kwietnia 1918. 


Przed zwołaniem Rady Stanu. 
Metropolita Szeptycki o UKrainie. 


Przed zwoianiem Rady Stanu. 
! {Telefonem od naszego korespondenta). 
Lwów. 29. kwietnia. : Wsrzzwa. (TBK) Wolfi: „Gazeta Poranna |jeszocze pirer ferysni miwiew mwi A Paie- 
wi 1898 psiAŃE ta TCiRE Ho idamesi | ie terrin Saone Mud,” tiai = >agf Sianu zarys relbrnmy agraruef. townie w do słu 
° ` AUT] "SĘ Tej LAMIE > - j ia. G + © A S . > 3 j | 
Gdaachie w Wiednia. Cały kraj w napięśt ske | 8 20. maja. Gabinet Steczkowskiego zamierza i żebności gruntowych 4 
M swa uwagę na przebieg i wyniki tych o- a 
brad, Sprawa polska znalazła się w okresie nie- Program narodowej demokracji. 
i J względem podarczym i poli aa i 4 
--- calej ada n ei. ge Warszawa. (TBK.) „Gazeta Poranna donosi |w Radzie Stanu. Zasadnicze uchwały. w item w 
Ę że tymi dniami odbyło się zgromadzenie stronnic- | sprawie tworzenia wojska, Sejmu i w sprawi: 
ctwa narodowo-demokratycznegu, na którem o-|administracyi, opierają się na dotychczasowych 


; 
Da raszągo prredstawielelstwa ¥ Wiedniu. 


ncj przepaści. Wszyscy razem i każdy z osobna 
czujemy i rozumiemy, że tak dalej być nie 
może, że nadeszła ostateczna chwiła, w której 


bezpłodne rozprawy de emendenda re publica mu- 
<zą ustąpić miejsca działaniu powstrzymującemu 
nawałę niebezpieczeństw piętrzących się ze wszech 
stron, 


Do należytego wypełnienta obowiązków wo- 
bec narodu potrzeba Kołu przedewszystkiem 
zwartej opinii w kraju. Musimy więc tutaj 
na miejscu wytężyć wszystkie Siły by w końcu 
ustala rozbieżność prądów w polityce narodo- 
wej. Zanim jednak ten cel osiągniemy musi 
Koło już wkroczyć na tory. które całe społe- 
czeństwo będzie mogło przyjąć jako wytyczne 
wej ideologii. W obecnem przesileniu ocaeku- 
jemy od Koła dobrego przykładu w zwartości, 
jednolitości i stanowczości posiępowania uzale- 
źnionego od wskazań, jakie niedwuznacznie wy- 
nikają z prac nad rozbudową państwa 
polskiego. Innego kąta widzenia na sprawę 
narodową nie ma i żaden z odpowiedzialnych 
elementów narodowo-społecznych na zboczenie 
od tej linii zgodzić się nie może. 

Narodowe oblicze 1 polityczna siła nasze- 
go tawiciełstwa w Wiedniu zależne są w 
płerwszej linii od jego farm organizacyjnych. 
Pragnęlibysmy uniknąć wspominąnia i rozpatry- 
wania przykrych wydarzeń w łonie Koła Pol- 
skiego z ostatniej doby, ale tembardziej doma- 
gać się musimy. aby delegacya nasza raz na 
zawsze poniechała roli zbiorowiska, w którem 
ścierają się ku. uciesze wrogów wyłącznie wzglę- 
dy partyjnoosobiste i aby stała się prawdziwą 
ambasadą polską nad Dunajem. W iym 
cełu musi ustać dotychczasowe bez-, a raczej 
wielokrólewie, Koło musi wreszcie zdobyć się 
ra „wysiłek wyboru prezesa, któremu 


| mawiano politykę, jaką ma uprawiać stronnictwo i politycznych liniach wytycznych stronnictwa. 


WI. Grabski nie wejdzie do rzadu polskiego. 
(Telefonem od naszego korespondente) 


Warszawa. Władysław Grabski, prezes 
C. K. O., oświadczył współpracownikowi „Ku- 
ryera Warszawskiego“, że nie przyjmie żadnego 
stanowiska urzędowego w rządzie polskim. Chce 
„Z całego serca być pomocnym od- 
budowie państwa polskiego“, gdyż 
„uważa to w obecnych warunkach za swój 
obywatelski i narodowy obowią- 
zek“. Pragnie jednak pracować na razie na 
placówkach społecznych: w Towarzystwie pracy 
społecznej, w Centralnem Towarzystwie rolni- 
czem i w Radzie głównej opiekuńczej. Instytncye 
te mają i powinny okazywać rządowi poparcie 
twórcze; stanowiska urzędnicze niech zajmują 
ci, którzy stawiają sobic ża zadanie życiowe 
być wykonawcami. 


powrót uchodźców z Rosyi. 
{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, Od kilku tygodni trwa masowy 
|powrót uchodźców polskich z Rosyi. Codziennie 


a=" ——— — 


i przybywają mniejsze lub większe partye a mic 
| bawem rozpocznie się ruch reemigracyjny nasze- 
i roką skalę, Mnóstwo uchodźców czeka już w mia 
stach koncentracyjnych na Białej Rusi i na Litwie: 
Cełem organizowania akctyi reemigracyjnej uda- 
ła się do Mińska specyalna komisya z ramiennu 
rządu polskiego. W najbliższym czasie wyjeżdżaj: 
dalsze komisyc do Dźwińska, Białego Stoku. Ko 
wna i do innych miast: koncentracyjnych. 

W Lublinie utworzona będzie osobna ckspo 
zytura reemigracyjna. 


— m |. 


Upaństwowienie E SSYA TS: L. 
i w Biatej. 
(Teleionem od naszego korespondenta.. 

Kraków. Minister Galicyi, Dr. J. Twardowsk; 
zawiadomił prezesa TSL.. Dra Ern. Bandrowskie 
go, że cesarz zezwolił najw. postanowieniem < 5 
lutego 1918 na upaństwowienie realnegu 
gimnazyum TSL. w Białej z dniem 1. stv- 
cznia 1818. 


Węsślei z Dąbrowy. 


Litbiin. (TBK.) W przeciwieństwie do aone- 


|deń pism galicyjskich, że w myśl układu z Ukra: 


winny udziełić karnie póparcia wszystkie 
stronnictwa. Liczbę wioepreześć « należało- 
by również ograniczyć do dwóch i przez to 
bardziej ujednolicić i umocnić kierownictwo re- 
prezentacyi. Przy wyborze prezesa i wicepre- 
zesów Koła miarodajnym powinien być wzgląd 


na osobiste Fwalifikacye kandydatów a me na 
przynależność do tego, !tub owego stronnictwa. 
Czas juz zćrwac z nałogiem. Dy nawyzsze po: 
sterunki reprezentacyjne narodu w tej tek cięż 
kiej chwili spadały na iudzi nieodpowiedmich, je 
iżynie dlatego, że dany osobnik nałęży do naj 


<< 


silniejszej partyi, lub też że stoi poza stronni- 
ctwami i nie naraził się dotąd nikomu z moż- 
nych przywódców grup. W tym kierunku po- 
winna nastąpić korrektura statutu Koła, nawrót 
do norm, które czyniły niegdyś z Koła polskie- 
go potęgę.na terenie parlamentarnym. A od po- 
szczególnych posłów ma kraj prawo domagać 
kię, by byli zawsze na posterumku, na który 
wysłało ich zaufanie wyborców. Gorszące 
absencye ze względów natury prywatnej czy 
dasobistej muszą zniknąć bezpowrotnie, 
ka przeciwnym bowiem razie będzie społeczeń- 
btwo domagać się od opieszałych zwrotu nie- 
godnie sprawowanego mandatu. 

Tyle pod adresem Koła co do najgłówniej- 
szej wytycznej polityki narodowej, która znala- 
zła się w tak poważnem niebezpieczeństwie jak 
i oo do formalnej organizacyi pracy. Z kolel 
przystępujemy do gospodarczych postulatów kraju. 

Jesi źle, bardzo źle i wie o tem każdy. 
Najcięższe jednak położenie nie wyklucza jeszcze 
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ina w sprawie dostawy węgła, dotąd z samej Dą-| 
browy dostarczono 3 mū. cetn., „Gazeta polska“! 
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dowiaduje się. że w tych wiadomościach, o ile 
chądzi o Daqrawę, niema słowa prawdy. 


2 Koła polskiego. 


Wiedeń. (TBK.) „Polnische Nachrichten" do- 
noszą: Na jodbytem dziś pod przewodnictwem 
urzędującego wiceprezesa p. Zielenięwskiego po- 
siedzeniu prezydyum Koła polskiego, w którem 
wzięli udział wiceprezesi pp. Baworowski, Kędzior 
i Stapiński, oraz wiceprezes Izby poselskiej p. Dr. 
German, upoważniono p. Zieleniewskiego do wnie- 
sienia w Izbie interpelacyi w sprawie zajść w Kra- 
kowie i spowodowania natychmiastowej odpowie- 
dzi na interpelacyę. Wobec telegramu nadesłanego 
przez grupę łudowców p. Długosza odroczono 
piemarne posiedzenie Koła polskiego, wyznaczone 
na dzien 1. maja ze względu że 1 pierwsze” posie- 
„pie Izby poselskiej zostało przesunięte, na dzień 
6. maja. 


Wedle sprawozdania „Połn. Nachr.“ wybór 
prezesa Koła jest w Kole polskiem żywo oma- 
wiany. Jako kandydatów wymieniają byłego R: 
zesa Koła br. Gótza i Dr. Tertila. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń, Posłowie Baworowski i Zieleniewski 
będą dziś interweniować w miąrodajnych sfe- 
rach, aby czas oczekiwania powołanych, do służ- 
by wojskowych urzędników krajowych, powiato: 
wych i gminnych został przedłużony. W sprawie: 
kolejarzy lwowskich przedłożyli posłowie połscy, 
w. sobotę memorandum ministrowi kolei. 


możliwości poprawy czy złagodzenia niemożii- WW O 


wych stosunków. Stosunki aprowizacyjne ułoży- 
ły się tak, 
sytuacyę jedynie przez natychmiastowe wy- 
odrębnienie gospodarcze Galieyi, jako 
jednostki żywiącej się z własnej produkcyi zie- 
miopłodów. Trzeba w tym kierunku wytężyć 
wszystkie siły i udowodnić władzom centralnym. 
tak groźną stworzą sytuacyę łudząc siebie i 
drugich, że nadal jeszcze możemy służyć innym 
krajom koronnym jako źródło uzupełniającego 
zaopatrywania w różne artykuły spożywcze, Pa- 
lącą kwestyę manowi wywalczenie da ziemian 
i włościan ehoćby na poły możliwych 
warunków produkcyi i zbytu. Dalsze za- 
uiedbania mogą pomścić się na całem panstwie. 
Następnie domagać się należy natychmiasto- 
wego uniezależnienia Ceutraii odbu- 
dowy kraja od centralistycznych czynników 
biurokratycznych i przyspieszenia tempa prae tej 
iństytucyi, która dzięki inicyatywie obywatelskiej 
naszego społeczeństwa powołana do życia, pó- 
zaawiąna jest obecnie obywatelskiego współu- 


dytału'i spolecznej kontroli. 


+ W kolan ża rowie =pihiy= pastułat uważamy 
Wezwłoczną poprawę doli urzędniczej 
- jak to już zaznaczyliśmy na innem miejscu 

przez stworzenie osobnego Banku dla od- 


"dłużenia oraz przez stosunkowe podwyższenie 


poborów. 

Oprócz tych zasadniczych istnieje jeszcze 
mnóstwo rader pilnych postulatów krajowych, 
które' nałeży stopniowo rozpatrzyć, omówić i 
możliwie korzystnie załatwić. Trudności jest wie- 
le, niektóre wydają się niepokonalne, ale nie jest 
zadaniem Koła iść tylko po linii najłżejszego o- 
poru. Niechaj tylko momenty pracy realnej i 
godnej karności wezmą górę, a niewątpiiwie i 
va śliskim terenie wiedeńskim zacznie się dek- 
wacya polska posuwać krok za krokiem naprzód 


ranodowej. 

Czas, by Koło polskie przestało być areną 
jałowych walk o oryentacye i rewolucye, do 
szeęrmowania jaskrawym frazesem dla kupowa» 
ia taniego poklasku mas. Niech w mgle prze- 
szłości zginą bezpowrotnie smutne karty z dzie- 
jów niekarności grup politycznych w Kole wo- 
bec prezydyum Koła i rokowań ambitnych po- 
słów na własną rękę — poza plecami prezesa 
Koła — z reprezentacyami innych narodów, Nie- 
chaj zaginą spory wewnęwrzne — ale- rozgła- 
szane ochotnie na zewnątrz — 1 gesty bezpłod- 
nej, krzykliwej opozycyi, nieopartej o żmudną, 
rwardą, pozytywną pracę. 

Nadeszła chwila zapamiętałej pracy organi- 
cznej. Skupienie sił jest niezbędne. Wszystkie te 
więc ułamki prądów politycznych działających od- 
środkowy, które już znalazły się poza nawia- 
som naszego przedstawicielstwa narodowego, al- 
bo oprzytomnieją z warcholstwa i znajdą godne 
wyjście dla odwrotu ałbo staną przed sądem 
trzeźwiejącej opinii publicznej i znajdą się nie- 
bawem w zasłużonem odosobnieniu poza spo- 
'ęzeństwem i narodem. 

Zwracamy się z apelem do naszych posłów 

różnicy na odcienie partyjne I będziemy 

sie baczył na każdy ich krok. 

ara idzie o zbyt wielką stawke. 


iż można dziś częściowo uratować į 


Przeciw odroczaniu lzby posłów, 
(Telefonem od maszego korespondenta). 
Wiedeń, Dzień- wczorajszy nie przyniósł w 


sytuacyi parlamentarnej zmiam. Wobec pogłosek. 


o dalszem odroczeniu Sesyi parlamentu zajął Zwią- 
zek czeski w osobnem piśmie skierowanem do 
prezydenta dra Grossa zdecydowane stanowisko 
przeciw takiemu odroczeniu. Czesi oświadczają, 
że zgodzili się na odroczenie otwarcia do 7, maja 
jedynie dlatego, że z powodu uroczystości 1-go 
maja nikt z czeskich posłów nię będzie w Wied- 
niu, dalsze jednak odroczenie uważać będą za 
casus belti między Związkiem czeskim a pre- 
zydyum. Na osobiste zapytanie posła Stanka od- 
powiedział prezydent, że mu o dalszem odro- 
czeniu nic nie wiadomo. Dr. Seidler kuntynuuie 


Metropolita Szeptycki o Ukrainie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Momachium Areybiskup hr. Szeptycki oświad- 
czył współpraćowńikowT”;„Neuesie Muęsichener 
Nachrichten“: Jeżeli postawa ludności uknraiń- 
skiej sprawia wojskom niemieckim w pewnych 
imiejscowościach rozczarowanie, to należy nie za- 
pominać, że bolszewicy wydali miliony na tą, 
aby ludność zrewólycyonizować i przekonać da 
swego sposobu myślenia, nic więc: dziwnego, że 
część ludności jest w ten sposób usposobionaj 
Nie odpowiada to jednak intencyom inteligencyi 
4 "rady centralnej, która zawiniła chyba tylko 
o tyle, że kontragitacyą nie dość przeciwdzia» 
łała agitacyi bolszewików, a kierownicy ukra- 
ińscy owce sfery narodu ukraińskiego nie dość 
znali. Lećz pod rządami bolszewików. była wszel- 


rokowania z partyami. Przygotowania do Sag 
wiosennej prowadzą się w dalszym ciągu Wi 
rokowaniach tych odgrywają wybitńą role zg 
ścijańsko-społeczni. 


Audyencye. 

Wiedeń. (TBK.) Cesarz dziś o 6. wieczoram 
przyjął na posłuchaniu węg. ministra żywności 
ks. Windischgraetza, a o pół do 8. wieczorem 
posła, tajnego radcę hr. Gezę - Andrąssyego. 


Z giełdy. 


wiedeńskie. Lei 


"Dewizy 107—108.50, lewa 
106.50—108. Inne Ke 


4, 

. 
ka praca uŚwiadamiająca surowo zabróniona i 
karana, i to było powodem że różne warstwy 
narodu wzajemnie sie mie porozumiały. Inteli» 
gencya: i uświadomieni chłopi myślą: inączej ł 
uznają.w całej pełni oswobodzenie kraju od bol- - 
szewików, którzy pustoszyli kraj i niszczyli Ko- 
leje i dla tych kól jest pożądane przybycie wojsk 
niemieckich i austryackich, Stosunki nie są jesz- 
cze uregulowane, nie imożną jeszcze ustalić w. 
szczegółach programu pracy, musi się najpierw, 
porobić doświadczenia. Co do stosunków rosyj- 
skich to nie ma nadziei aby spustoszony .kraj 
mógł już odpocząć po burzach, które prześżędł, 
przeciwnie, o ile nie mylą oznaki; należy. spo- 
dziewać się nowei fali rewolucy?, straszniejszej 
jeszcze niż dotychczasowa. 


COCO Oo MEN p aoi) 
z pożytkiem dia kraju i dla całokształtu sprawy | » 


Komunikat ausiro-węś. kwatery 
śtównej. z 
Front włoski. ; 


Wiedeń. (TBK.) Urzędowo ogłaszają: W gó- 
rach w Weęneckiem miejscami walka artylerji. 


Komunikat niemieckiej kwater; 
głównej. 
Front zachodni. 


Berlin. (TBK.) Urzędowo ogłaszają: Na polu 
walki we Fłandryi od popołudnia odżyła walka 
artyieryi. Od zdobycia Kemmela wzrosła zdobycz 
na przeszło 7.100 jeńców, 57 dział, 233 karabinów 
maszynowych. Między kanałem La Basse a Skarpą 
jakoteż na północ od Sommy ożywiona czynność 
wywiadowcza Anglików. Silne częściowe ataki 
Francuzów na las i wieś Hangard, zostały krwa- 
wo odparte. Na wschodnim brzegu Mozy natarcie 
na rowy francuskie, dało nam jeńców. 

Berlin. (TBK.) Urzędowo wieczorem: Na pół- 
noc od Kemmel wywiązały się silne walki zbliska. 


Pod Ypern. 


wielu jeńców, zdobyła a dział i Mar 
ilaść amunicyi. 


Na morzu i iw powiefrzu. - 


Berit. (TBK) W kanale La Manche jódna 
z naszych łodzi podwodnych storpedowała wielki 
parowiec przewozowy, pojemności conajmniej 10 
tysięcy ton, zabezpieczony nadzwyczaj silnie Efa- 
żownikiem, kiłkoma niszczycielami i statkami 
strażniczemi. Ogólna suma pojemności zatopio- 
nych okrętów handlowych według świeżo na- 
deszłych wiadomości, wynosi 67.000 ton. 
,_. Kierujący samolot jednego z naszych oddzia- 
łów, pościgowych we Flanqryi, podczas lotu wy- 
wiadowczego w Hoofden zestrzelił BSRARPTI 
samolot systemu Curtis. 


Wielka kontrolenzywa na faehódzie * * 


Telefonem od naszego korespondenita). 


Wledeń. Wedle telegramu, jaki „National- 
zeitung“ berlińska otrzymała z Bazylei, różne 
znaki i przygotowania zdają się świadezyć 
o zamierzonej wielkiej kontrofenzywie koałicyż, 
która rozpoczęłaby się równocześnie na Zacho. 
dzie, we Włoszech, na Bałkanie i w Palestynie. 


Berlin (TBK.) Wolff. W łuku Ypern piechota | W: ten sposób — wedle „Zuricher. Anzeiger“ -= 
niemiecka także wcżoraj posunęła naprzód na|rma być raz jeszcze dobitnie zaznaczona i prze» 


przedzie linie w kilku punktach, wzięła znowu 


| prowadzona jednolitość frontu sprzymierzonych, 


Rz. 8. 


„NOWE SŁOWÓ z dnia 30. kwietnia 1918. 


Wypadki niemirowsk% w Świetie oficyalnem. 


Dziennik kijowski donosi: 

Podpor. Piotrowski, przedstawiciel wojsk pol- 
skich przy ukraińskim sztabie generalnym wrę- 
czył ministrowi spraw wojskowych :nemoryal o 
zajściach niemitowskich i ich  antecedencyach. 
mniejwięcej nasiępującej treści: „10. kwietnia od- 
dział pojski » 40 ludzi udał się do wsi Pieczary, 
odzie w porozumieniu z miejscowym 
„Ludowym zarządem”. otrzymał z ekono- 
mii pieczarskiej produkty. W czasie powrotu je- 
dnak uzbrojeni włościanie z Pieczar otoczyli 
żołnierzj. rozbroili przemocą, przy- 
czem oddział wobec olbrzymiej przewagi w ogóle 
się nie opierał. Nazajutrz rozbrojonych żołnierzy 
wypuszczono. Dnia 11. kwietnia pół szwądronu 
uła Ów, prze eżdżając, Cn p rzez wieś RO_0wo0, zosta- 
lo napadniętych i rozbrojonych przez 
miejscowych uzbrojonych chłopów. Dla wyjaśnie- 
nia tych wypadków udał się do wsi Pieczary 
na spotkanie z bracławskim komisarzem, p. Szew- 
czenką, rotmistrz Szeliski, lecz komisarz zamiast 
interweniować, tylko pochwalił postępo wa- 
nie włościan, zaznaczając, że tak na- 
leży posiępować z Polakami. Na skuiek 
tego wszystkiegu, dowództwo polskie wysłało puł- 
kownika Kunemana, cowódzcę 5-ego pułku uła- 
nów, do Niemirowa dla ostatecznego załatwienia 
tej sprawy z komisarzem powiat. Lecz pułk. Kunc- 
man, wyjechawszy 18. bm., zginął bez wieści, 
wedle pewnych poszlaków, zamordo- 
wany przez chłopów. Wreszcie 14. kwietnia 
wieczorem wyruszył szef sztabu Główn, Dowódz- 
twa. podpułk. Barta, z szwadronem ułanów, kom- 
panią lagii 'oticerskiej i plutonem artyleryi do 
Niemirowa, by osobiście zbadać i załatwić niepo- 
rozumienia. We wsi Kanawie, do której udał 
się podpułk. Barta wraz z spolkanym po drodze 
komisarzem brasławskim Szewczenką (zostawiw- 
szy wojsko swoje przed wsią), — zastano jakieś 
uzbrojone gromady ludzi w szyku bojowym; ko- 
misarz Szewczenko nie chciał jednak wy- 
jaśnić mu, co to za oddziały: wojsko 
regularne czy bandy, i nic nie zdziaławszy, utotnił 


padu tak, że oddział cofnął się do Gniewania: 
Tu władze ukraińskie zaproponowały Polakom 
przejazd koleją nazad do Winnicy, gdyż niemo- 
gą -- wobec małej liczebności wojsk ukrainskich 
na miejscu -— ręczyć za bezpieczny przemarsz. 


Z Niemirowa. odciętego od dowództwa. nic 
ma raporiujący por. Piotrowski oficyalnych wia- 
domości. Do dowództwa. doszły jednak wieści, 
że na kwaterujące pod Niemirowem oddziały pol- 
skie, t. j. 2 szwadrony ułanów, również napa- 
dły uzbrojone bandy i nie tylko, że 
odebrały Polakom broń. leczograbiły 
ich;przyczem torturowały ich, n. p. od- 
bięrającpierścionki odrąbywano pal- 
cezpierścionkamii td. Te dwa szwadrony 
zostały jednak podobno uratowane od śmierci 
przez regularne ukraińskie wojska. które pod po- 
zorem aresztowania rozbrojonych, odprowadziły 
ich do Żórawlówki pod opiekę austryackich wojsk. 

Raport zaznacza wreszcie, że postępowanie 
braciawskiego komisarza Szewczenki przyczyniło 
się znacznie do rozjątrzenia band wło- 
ściańskich. Co jest charakttrvstyczne. to to, 
że taktyka i ruchy uzbrojonych ba nd 
mają charakter zupełnie zorganizo- 
wanego wojska, występującego po przygo- 
towaniach i w bojowym szyku. Memoryał por. 
Piotrowskiego żąda w imieniu Główn, Dowództwa 
Pol. satysfaxcyi i energicznego ukarania winnych 
hajdamaków. 

Równocześnie prawie z raportem Piotrow- 
skiego otrzymał ukraiński minister wojny z Win- 
nicy od naczelnika zaopatrzenia wojsk pol. na 
Ukrainie, Gintowta, taką depeszę: 

„Nadsyłane do Kijowa wiadomości o bitwach 
na Podolu całkiem nie są zgodne z prawdą. Z 
upoważnienia dowództwa wojsk polskich komu- 
nikuję: Walki wywołane zostały przez rozpo- 
c£ planowe rozbrajanie oddziałów 
polskich przez dobrze zorganizowane 
oddziały wolnego kozactwa, na czele 
którego znajdują się niektórzy z urzędowych re- 


się samochodem, nie wdając się w żadne inter- | prezentantów władzy. Agitacya prowoka- 
<€cencye. Podpułk. Rarta powrócił do addziałn:|cyina rozpała namiętności wśr ód mas 
tymczasem jednak włościanie z Strzelczyniec i, włościańskich, wzniecając niskie in- 
orakeznych wsi rozpoczęli ruch otacza-|Stynkty. Rozkazy tak zw. „czerwonej“ (gwar- 
jacy oddział polski. Pomiędzy polskim od-|dyi?) nawołują do mordowania zaró- 
deusa a uzbroonemi bandami wywiązała się| wno Polak ów jak i żydów, do konfis- 
bitwa, w której bandy owe zostały odparte. Wo-| katy ich mieniąirozstrzeliwaniaprzy- 
bec tego podpułk. Barta nie forsował już przejścia| wóÓdców ruchu ukraińsko-niemieckie- 
do Niemirowa, lecz cofnął się’ do Tywrowa, Lecz| go. Wytwarza się sytuacya niebezpieczna dia 
16. kwietnia i na to stanowisko dokon ano na- | pomyślności Ukrainy''. 


Polska a Ukraina. 


współczesnych mu zapowiadała posłannictwo Pol- 
ski a w drugiej: w utworach Sienkiewicza i 


Ukraincy wypowiadają się coraz Szczerzej | jemu podobnych — głosiła ideę jagiellońską. o- 


wobec nas. 

-- „Polacy są podobni do kota, którego jak- 
by się nie rzuciło, a stanie on zawsze na nogi“ 
=- pisze kijowska „Nasza Dumka“ w artykule 
wstępnym z 22. bm. „Podczas rokowań poko- 
jaowych w Brześciu nie dopuszczono 
wprawdzie do współudziału delegacyi polskiej na 
równych prawach z delegacyą ukruińską, ale o- 
ni, jako długoletni jezuicey wychowankowie zna- 
leżli inne sposoby wypłynięcia na wierzch i sta- 
a się równorzędnym a może nawet ważniej- 
szym od Ukraińców czynnikiem przy ostatecznem 
fozstrzyganiu ważnych zagadnień politycznych, dla 
których nie nadeszła jeszcze pora stosowna“... 

„Upadek ducha patryotycznego wśród armii: 
ukraińskiej i jej ostateczny rozkład pod wpły- 
wem bolszewizmu, znowu tchnęły w dusze na- 
szych wrogów nadzieję na zniweczenie tej ca- 
łej pracy, którą wyłożył naród ukraiński w cią- 
gu moku rewołucyi. 

„Nastroje prasy polskiej i obywatelstwa pol- 
gkiego wobec odrodzenia ukraińskiego zmienia- 
18 się, jak barwa kameleonowa w zawisłości od 
wiatru, jaki wiał nie z Kijowa, lecz z Peters- 
burga, 

„A wojsko polskie składa się z jednostek 
wysoko uświadomionych i karnych pod wzglę- 
dem narodowym. Przywódcy jego — to inte- 
ligenci, wychowani na literaturze polskiej, któ- 


bejmującą pojęcie Polski oď morza do morza”. 

„Jakby Polacy nie zapewniali o swej przy- 
chylności dła naszego życia narodowego -— o- 
ni niebyli, nie są i nie będą nigdy naszymi 
przyjaciółmi: ich interesy życiowe rozmijały się 
1 rozmijają się z naszymi interesami. Oni, wy- 
chowani na swojej. literaturze uważali i uwa» 
żają nas za masę niekulturalną, bez podstaw ży- 
ciowych. przeznaczoną prędzej czy później do 
rozlania się w kulturze polskiej. Jako naród prze- 
jety nawskróś duchem szlacheckim nie pogodzą 
się z myślą uważania nas, cośmy wiekami ję- 
ezeli w ich jarzmie, za równych sobie, ani mimo 
swoich zapewnień uważają nasze państwo za 
marę, nasz rząd za niedługowiecznych uzurpa- 
torów“. 

„Wychodząc z takich poglądów prowadzą o- 
ni swoją politykę po obu stronach kordonu u- 
kraińskiego.. Możemy spodziewać się jeszcze ja- 
kichś niespodzianek, o ile rząd ukraiński i cały 
naród nie przyjdzie do przekonania, że niema co 
bawić się w słowiańską miłość bratnią, że nie- 
bezpieczeństwo jest grożniejsze z tej strony, z 
której można go było najmniej spodziewać sie*. 

Powoli, powoli zaczyna polityczny Kijów do- 
chodzić do należytego zrozumienia naszej po- 
stawy i roli na Ukrainie. Zrozumienie to prze- 
jawia się na razie w wywodach wykrętnych 
i tendencyjnych, co nikogo nie zdziwi. My na- 


ra w jednei cześci w. utworach Mickiewicza i| szego poięcia o Ukrainie dotąd zmienić nie mo- 


+ 


p e a NE O AZ WAY W 0 EN 


gliśmy, gdyż od chwili powstania tego nowo- 


tworu państwowego po dzień dzisiejszy nie sie 
nie zmieniła. Polska racya stanu kierowana wy 
lącznie wskazaniami wielkiej historycznej prze: 
szłości stoi . nadal wobec beznadziejnego chaost 
na krósach dawnej Rzeczypospolitej, wobec de- 
zorganizacyi. z której ostaje się bardzo mało 
a i to gnikome, co możnaby zauważyć, jest 
jedynie wynikiem wpływów działających z Ber- 
lina i Wiednia. 


Jeszcze o przyczynie upadku 


Czernina. 
(Opinia „N. Zürcher Zeitung“ z 20. kwietnia, 


W korespondencyi z Wiednia zastanawia się 
pismo szwajcarskie nad przyczynami katastrofy 
Czerninowskiej i dochodzi do przekonania, że 
bezpośrednim i rozstrzygającym jej powodem był 
fatdlny bład ministra, popełniony w Brześciu wo- 
bee Polaków. „W nieszczęsnem zrażeniu Sobie 
społeczeństwa polskiego, które hr. Czerninowi śle- 
no ufało -— jak to było zresztą zupełnie naturalne 
wobec jego zapewnień, — łeży ostatnia przyczy- 
va jego upadku. Gdyby widmo Brześcia Lit. nie 
było weszło między Czernina i Polaków, między 
Czernina i austropolską koncepcyę, byłoby się 
uniknęło przesilenia parlamentarnego, koalicya nie 
byłaby mogła liczyć nu austryacką krizis, a nawet 
fryburskie pertraktacye byłyby wzięły całkiem in- 
ny obrót". 

Autor artykułu zaznacza, że włe o tem cal- 
kiem pozytywułe i może dodać, że pertraktacye 
byłyby się odbywały wówczas mie tylko we Fry- 
burgu. „Hr. Czernin* — czytamy dalej — spro- 
wadził zmorę przesilenia na monarchię dla chi 
mery tzw. państwa ukraińskiego, przeigrał zau- 
fanie Polaków a co zatem idzie zaufanie 
monarchy. Rzeczy musiały pójść dalej swoim to- 
rem. Karol I. od czasu Brześcia nie mógł już wi- 
dzieć w Czerninie swego człowieka. Cesarz chciał 
wrócić do polityki Franciszka Józefa, która była 
po wszystkie czasy dla monarchii przykazaniem 
podstawowem: oparcie się na Niemcach, Polakach 
i Węgrach. Czernin odepchnął Polaków; z Węgra- 
ami też staia sprawa coraz goućj. w isi sposób 
zrobił sobie wrogów z tych, o których przyjaźń 
dbał zawsze każdy minister spraw zagranicznych. 
Nie afera z Clemenceau, która była tylko ostat- 
nią kroplą, przepełniającą czarę, obaliła Czerni. 
na —: twierdzi „Zürcher Zeitung“. Gdyby mie 
Brześć Litewski i sprawa polska. byłby Czernin 
do tej chwili ministrem, mając oparcie w zwartej 
większości, byłby się ostał zarówno wobec rewe- 
lacyi Clemenceau, jak i wobec nienawistnych pa- 
ryków gwardyi Reventlowa. Teraz zaś, musiał 
ustąpić przed burzą, która ze wszech stron na 
nłego się zwaliła. 


Telegramy „Nowego Showa“. 


0 tron rumuński, 


(Telef. od naszego korespondenta). 

Berlin. „Kóln. Ztg.* przytacza pismo osobi-; 
stości dobrze poinformowanej. dotyczące kwestyi 
tronu w Rumunii. Według tego pisma są sfery. 
otaczające króla środowiskiem wszelkich knowań, 
przeciw państwom centralnym. W wielkiej czę- 
ści korpusu oficerskiego i wojska utrzymuje się 
mniemanie. że Rumunia jest właściwie zwycię- 
ska. Specyalną rolę gra tu krółowa, która czyn- 
ną była w szpitalach i nie zaniedbała niczego, 
aby zdobyć popularność. Oficerowie i żołnierze, 
wracający do terytoryum okupowanego, działa- 
ja na ludność zupełnie w myśl związków w Jas- 
sach, które wraz z królową dalej prowadzą kno- 
wania. Następca tronu Karol pozostaje zupełnie 


'|pod wpływem matki i zarówno jak ona nie przy- 


puszczał nigdy możliwości zupełnego upadku Ru- 
munii. Na ostatniej radzie koronnej zabrał głos 
w imieniu swej matki i oświadczył się za pro- 
wadzeniem wojny aż do ostateczności. 

Co do króla, to powołanie przez niego Marg- 
hiłomana, nie można uważać za wypływ jego 
własnej woli. 


Z wyprawy po złote runo. 


Wieaeń (TBK). Kwatera prasowa: W prze- 
prowadzeniu umowy gospodarczej zawartej przez 
Austro-Węgry i Niemcy -z ukraińską rzeczpo- 
spolitą, dowa, biora udziat nasze woiska Dzię- 
ki pilności swej i zręczności teren operacyjny, | 
który tym wojskom przypada w udziale. obej- 
muje zyzna południowa połać Ukrainy, od Pod- 
wołoczysk po Jekatervnosław, t. zn. gubernie 
podolską, chersońską i jekaterynosiawską, Obszar 
ten obejmuje 176.697 kilom. kwadr., jest więk- 
szy od Czech, Moraw, Śląska, Galicyi i (Bu- 
kowiny razem wziętych i rozpościera sie od za- 
chodu na wschód dalej, niż finia powietrzna z 
Insbruku do Lwowa lub z Salcburga ab Brosso, 
Dywizye nasze pozostające z razu pod wodzą 
sen.+pułk. hr. Kischbacha. potem pod wodzą mar- 
szałka bar. Boehnm-Ermollego, w niecałych 6 tygo- 
niach, wśród wielkich trudności poruszania się, 
po części i wśród walk z bandami bolszewickie- 
mi przebyły ten potężny obszar. Wszystkie więk- 
sze miasta, Odessa, Mikołajewsk, Cherson i Je- 
katerynosław są obsadzone. W naszym pocho- 
dzie czeka nas jeszcze oczyszczenie powiatu bach- 
mnuckiego. Prawie tuż po wmarszu na Ukrainę 
można było poznać, że kraj ten może dać mo: 
narchii znaczne nadwyżki zboża. Z wyjątkiem 
strefv wojennej, zbiory roku zeszłego nie są zu- 
żyte. Oczywiście pokazało się, że wydostanie 
tych zapasów sprawi znaczne trudności, których 
opanowanie z powodu braku dostatecznie silnej 
władzy miejscowej prawie wyłącznie spada na 
barki naszych wojsk walecznych. Wiełe z tego. 
co poprzednie rządy poumieszczały w wielkich 
składach, padło pastwą rewolucyi i hord bol- 

szewickich. Wzdłuż kolei i dróg wojskowych niei 
zastano więcej ponad to, czego było potrzeba 
na wyżywienie wojska. Bogactwo ziemi ukryło 
się w całości u włościan. Tam są pełne śpich- 
rze, ale potrzeba było kilku tygodni czasu, za- 
nim nasze wojska zdołały z głównych dróg, do- 
magających się oczyszczenia, wysunąć się na- 
przód, A i potem jeszcze nie było łatwo roz- 
począć wydostawanie zapasów. Początkowo chłop 
okazał się bardzo nieufnym. Jakkolwiek szanował 
nasze banknoty lepiej od rubli p. zim to 
jcdmak był bardzo niedostępny pieniędzy pa- 
pierowych, a równie opornie zachowywał się wo- 
bec handłu miejscowego. Handel zamienny, ro- 
kujący lepsze wyniki, dopiero zainicyowano i| nie 
było można zaraz wprowadzić go w życie. U- 
dało się jednak pokonać pierwszy opór. Jeżeli 
w ostatnich tygodniach z dnia na dzień stosun- 
ki się polepszały, a dziś wielu obytych z kra- 
jem kupców przygotowuje swą współpracą dro- 
pę dła naszego handlu przez obfitsze wydosta- 
wanie zapasów. to jest to zwłaszcza zasługa na-| 
szego wojska. które podołało w całości trud- 
nym warunkom. Przytem nie należy spuszczać 
4 oka, że samo wydostanie zboża, to tylko po- 
'Qwa pracy. Trzeba jeszcze przenosić je na wie» 
leset kilom., a na to potrzeba odbudowy dróg 
i kolei, wydostania wozów, których jest wpraw- 
dzie dużo, ate które oczywiście nie zaraz zdo- 
iano sprowadzić. W wielu razach wojsko mu- 
siało dopomagać. Treny i konie artyleryi prze- 
wiozły pierwsze ładunki zboża do kolei. Stosun- 
ki kolejowe, dzięki szybkiemu pochodowi naszych 
wojsk. były o wiele pomyślniejsze, niż się tego 
' mogliśmy spodziewać. Oczywiście pozostawiaja 
reszcze wiele do życzenia. Wagonów jest dość, 
także lokomotyw, gdvby nie to, że trzeba je na- 
prawiać. 

Wielka trudność nastręczała się w sprawie 
nabycia środków opałowych. Zagłębie Dońca z 
wowodu rewolucyi od miesięcy nie dostarczało 
węgla, trzeba zatem palić świeżem drzewem. 
Personal kolejowy, c ile nie został napędzony 
przez bolszewików wnet stanął chętnie do 
tużby naszych transnortów nołowych. 

Co się tyczy pracy organizacyjnej a miano- 
wicie zapewnienia stałego ruchu. który obejmu- 
m już dziś 2006 kim. to organizacya :ego przy- 
sadła w udziale wyiącznie naszvn: oiicerom 
wojsku. Ruch okrętowy z Chersonu i Odessy 
iorzem Czarnem * Dunajem został zainicrowa- 

Drogą wodną będziemy mogli znacznie wzno- 


impor:. Można nabrać przekonania. ze ar-| 
czyMNOŚCIa swoją na Ukraini: zapewni wy- 
"monarchii w wodze zaliczki i utoruje 


« stylu od néi sogotyku zupelnie różnym, ni 
tyko weai. mie raz? ale przeciwnie. działa sw 
;|oseginalnościu bardzo dodatnio. 


„NOWE SŁOWO“ z dnia 30. kwietnia 1918. 
droge 
czym do młodej repubiiki, o iłe to wogóle jęst 
możliwe, 


LASZYŚY. 


————— 


Front kaukaski. 


Komstautynopo:. (TBK), Nasze walki o Kars 
doprowadziły do wpadku tej twierdzy 860 dział 
zdobyto 


Front palestyński. 


Konstantynopol. (TBK.) Na wschód od gosciń- 
ca Jerozolima-Pubiue silniejszy nieprzyjacielski o- 
gień artyłeryi i ogień karabinów maszynowych.— 
Oddziaty wywiadowcze nieprzyiacielskie skierowa- 
ne przeciw naszym wysuniętym pozycyom na za- 
chód od gościńca i nad uiściem Jordanu zostały 
odparte. -- Na reszcie trontów położenie niezmie- 
nione. 


Anarchla w Moskwie. 
iTelefonem od naszego korespondenta). 


Berlin. Agencya Havasa donosi. że anarchiści 
w HMoskwie usiłowali obsadzić budynki miej- 
skie. zostali jednak odparci Czionkowie dawnej 
żandarmeryi zrobili sprzysiężenie i z tego po- 
wodu dokonano wśród nich licznych aresztowań. 
Kilka pism, miedzy niemi „Utro Rossii“ zostało 
zawieszone. 


jm dk W nw m A 
Rzeźby Wojtawieza w kościele św, klóbielv. 


Łwów, 29. kwietnia. 


Mimo bardzo trudnych dla sztuki warunków. 
wytworzonych przez wojnę, mimo braku fundu- 
szów na pokrycie koniecznych potrzeb, mimo nie- 
słychanego podskoczenia cen wszelkich materya- 
łów i robocizny, nie dał is. Arcybiskup Bilczew- 
ski i Komitet donadczy dla ariystycznego ozdobie- 
nia wnętrza kościoła św. Elżbiety za wygraną, ale 
prace te, choć nie tak szybkiem tempem jakby stało 
się to zapewne w normalnych warunkach, stale 
postępuja. Wykonanie rzeźb figuralnych dla głó- 
wnego ołtarza i dwóch bocznych powierzono — 
jak wiadomo — Piotrow! Wojiowiczowi. jednemu 
z najzdołniejszych rzeżbiarzy polskich, a może 
nawet europejskich. rozmiłowanemu bez granic 
w klasycznej linii i formie i traktującemu jedno 
i drugie z nieporównana finezyą i płetyzmem. 
Z uznaniem podnieść należy, że tym razem Komi- 
tet nie trzymał się utartego szablonu i nie wy- 
magal od Wojtowicza rzeźb, koniecznie do stylu 
kościoła dostosowanych. w stylu nowogot. peł- 
inym złogonych wieżyczek. ostrołuków i innych 
szablonowych ozdób i narzucającym rzezbom kon- 
wencyona!ine, nudne pozy i krępujacym wszelką 
swobodę ruchów rzeźbiarza. lecz pozostawił ar- 
tyście pod tym względem zupełnie swobodną rękę. 
W ciągu r. 1915! i 1916 wykonał artysta najprzód 
boczny ołtarz. poświęcony św. Józefowi, i jego 
odlew gipsowy został już umieszczony na swem 
miejscu w kościele. Rzeźba ta. trzymana w stylu 
własnym Wojtowicza. od nowogotyku całego ko- 
ścioła ttyametrałnie różnym, spotkała się z ogro- 
manem uznaniem tak pracodawców, jak szerokiej 
publiczności i fachowej krytyki artystycznej. W 
tej sprawic nawet zabrał głos jeden z najgłęb- 
szych znawców sztuki, jakich dziś w Polsce po- 
siadamy, Leon hr. Piniński. kióry między innemi 
wyraża się o tym ołtarzu w następujących sło- 
wach: „Od paru więc tygodni można pierwszą 
tę monumentalna ozdobę wnetrza nowego naszego 
kościoła oglądać i -- mówię te bez wahania -- 
nodziwiać jako niezaprzeczenie jeden z naipięk- 
niejszych tworów sztuki polskiej i jeden z naj- 
bardziej oryginainych i udanych okazów now 
czesnej sztuki ułtarzowej wogółe*. Jest więc oł 
arz św. Jozefa świetnym przykładem. że rzeźbz 


Fundusze na wykonanie tego ołtarza, na razie 
luestety tylko w gipsie, zebrali droga składe 
jnięGzy sobą kolejarze. 

Tytnczasem Wojtowicz wykonai juz projek 


na oliarz giówny . © ile wnosić można zmałegi 
szkicu dzieło to prześcignie jeszcze oryginalno 
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przyszłym stosunkom gospodar-| żeią pomysłu. śmiałością i polotem ołtarz św. Jú- 


zela. Główną, Środkową postacią całej kompo- 
|zycyij est Chrystus Zmartwychwstały i unoszacy 
się ku niebu. Problem unoszenia rozwiązany jesi 
bardzo szczęśliwie w ten sposób, że podwalin” 
postaci stanowi rozwiana ddraperya. Nad Chrystu- 
sem umieszczony na architekturze nowogotyckie: 
anio) unosi do nieba relikwie Chrystusowej męki. 
krzyż i cierniową koronę. Po obu stronach ta- 
kże u szczytu umieszczone są grupy po dwóch 
aniołów, trąbiące światu radosną wieść o zmar- 
twychwstaniu. Wszyscy ci aniołowie umieszczeni 
na szczycie, trzymani są w stylu. przypominają- 
cym Berniniego. D dołu, wśród architektury już 
romańskiej, do grobu Chrystusa, w ktorym zmaj- 
duje się św. Sakrament. zbliżają się z obu stron 
grupy adorujące. Po lewej sironie postać kobieca 
symbolizująca Polskę z wwarzyszką, która składa 
na ołtarzu zrzucone kajdany, w dalszym ciągu 
zbliża się grupa legionistów, duchowni, zakon- 
nice, artyści i dt. d. Po prawej stronie widzimy 
szlachcica połskiego w stroju narodowym, poe 
dającego dłoń polskiemu wieśniakowi. Obaj wspić: 
rają się na rarczy z orłem polskim. Dalej zbliża 
się grupa postaci rożnych stanów, wśrod niej 
snężczyźni, kobiety i dzieci, należące do różnych 
warstw społecznych. Po bokach ołtarza umieścił 
artysta aposiołów św. Piotra i Pawia, na osob- 
nych postumentach. zupełnie na dole bl. Jakóha 
Strzemię. arcybiskupa lwowskiego i św, Elżbietę, 
modiącą się. Wszystkie figury ołtarza ze względu 
na rozmiary kościoła mają być nadnaturalnej wie!- 
kości. 

Cechuje szkic ten, jak rzezby Wojtowieza wo- 
góle, nie mówiąc już o zupełnem opanowaniu 
strony technicznej, co u artysty tej miary sama 
przez się rozumie. jakiś, Wojtowiczowi tylko wła- 
ściwy czar i sentyment, przesubtelna finezya oraz 
poezya i poczucie piękna, jakie u dzisiejszych 
rzeżbiarzy coraz rzadziej się spotyka. Z wielkiem 
zamiłowaniem i pietyzmem traktuje zwłaszcza ar- 
tysta twarz: i postaci młodych i pięknych kobiet 
i dzieci, to też owiane są one u niego zawsze 
pełnym poczyi wdziękiem i czarem. Swe postaci 
męskie umie jednak wyposażyć w siłę i energię, 
nie popadając jednak przytem w przesadę. Wo- 
góle umie on we wszystkich kierunkach utrzy- 
mać szlachetną artystyczną miarę. Cecha jego jest 
też to, że nigdy nie pozwala unieść się, ale pa- 
nuje zawsze świadomie nad sobą ' nad wszyst- 
kimi środkami technicznymi, którymi osiąga tez 
zawsze takie wrażenie, jakie osiągnąć pragnie 
j zawsze dokładnie wie. czego pragnie. 

Jak wspomniano jest to tylko mały, lecz 
wiele zapowiadający szkic do głównego ołtarzu. 
Miejsce jego, zaraz po wejściu do kościoła, ude- 
rza przykrą pustką, jak również brakuje przeciw- 
wagi do znajdującego się już w kościele ołtarza 
św. Józefa. Nie ułega wątpliwości, że warunki 
chwili obecnej nie sa pomyślne dła wszelkiej pro- 
dukcyt artystycznej. ale spodziewać się możns. 
że zwyciężywszy tyle już trudności, czynniki mja- 
rodajne z ks. Arcybiskupem Bilczewskim na czek: 
nie ustaną w połowie drogł i uczynią wszystko 
co możliwe, by Wojtowicz w najbliższej przy- 
szłości mógł zabrać się do pracy, aby «pustt 
miejsce w absydzie ożywiło się nowem dziełer) 
sztuki. choćby na razie tylko gipsowym odlewem 
zanim nastaną lepsze czasy. Ktore pozwolą gip: 
zastąpić marmurem. t. ł 
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Dział ekonomiczny, 


Prof. inż. Z, SOCHACKI. 


Jiasady rejestraei szkód wojennych. 


if. 
L Szkody w melioracyąch rolnych 


|| obejmują drenowanie, urządzenia nawadniające, 


rowy, kanały osuszające i stawy Elaborat musi 
zawierać dokładny opis szkód z dołączeniem pla 
nu sytuacyjnego, zaś ocena szkód ma być o- 
parta na niiejscowyci: cenach materyałów i ro- 
bocizny w. dmiu oszacowanie. Przy obliczeniu 
szkód należy rózdzielic szkody ua. l; zuiszczę- 
nie rurociegów przez przekopanie ub pociski; 
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2). zamólenie rurociągów nieuszkodzonych; 3) d- 
szkodzenie i zniszczenie wylotów i rowów od- 
pływowych; 4) koszt odkopama rowka, wycię- 
cia rur, oczyszczenia z namułu, założenia z 
powrotem i zasypania. Do obliczonej długości 
uszkodzonych drenów dodać przy każdym od- 
kinek po obu stronach po 20 m. 


K. Lsv. osadv i ogrody. Elaborat ma 
zawierać: 1) obszar lasu wzgl. sadu lub ogro- 
du z dodaniem objaśnienia i mapy sytuacyjnej 
z pomiarem it oznaczeniem obszarów zniszezo- 
nych; 2) oadalenie od kolei, od spławu i od 
najbiiższych wyrębów rządowych z podaniem stą- 
nu dróg wywozowych; 3) kołej gospodarstwa 
lasqwego z odstopniowaniem 10 tub 20-letniem 
kłas wieku, podaniem panujących gatunków drzew, 
zameżnością określoną w m,3 na 1 ha i przys 
rostem rocznym; 4) podanie kosztów wyróbki 
z uwegą, Czy 'zniszczenie wymaga wyrąbania 
reszty i nowego zalesienia, czy też nie; 5) o- 
kreślenie wpływu, jaki wywrze uszkodzenie na 


przerzedzenie, na glebę i pozostały drzewostan, |- 


Szacowanie drzewostanu należy przeprowa- 
dzić oddzielnie dla każdego gatunku i każdej 
klasy w pierwszym rzędzie przez przeliczenie 
/ sztuk, 1 wymierzenie średnic. a o ile to jest 
niemożiiwe. należy oprzeć szacunek na pozosta- 
łym drzewostanie tak pod względem ilości sztuk 
jak i ich wymiarów. Każdy drzewostan i każ- 
dą klasę należy razgrupować ha drzewo ma- 
teryałowe i opałowe. Przy ohliczaniu wariości 


| masy drzewnej zniszczonej lub zabranej należy 


| 


Í 


ae M iM 


zastosować Ceny wytyczne, ustalone przez Biu- 
ro centralne. Przy drzewach uszkodzonych nale- 
ży obliczyć ubytek przyrostu, zmniejszenie ja- 
Kości drzew oraz zmniejszenie wartości gruntów 
jako stratę, oraz uwzględnić zniszczenie pozosta- 
łego drzewostanu przez rozmnożenie się szko- 
dników drzewnych (kornik). Wartość młodników ! d 


JE ELA 


32 
|do 


„NOWE SŁOWO” z dnia 30. kwietnia 1918. 


obliczyć według obecnej wartości kosztów odno- |: 


wienia wraz z procentem od iych kosztow li- 
czonym Zza lat 5 z uwzgiędnieniem skutków zni- 
szczenia wzgl. uszkodzenia. Szkody wyrządzone 
w ściółce, mchu, darni itp. obliczyć należy we- 
dług miejscowych cen obecnych. Do tego wszy- 
stkiego należy doliczyć koszt zaprowadzenia no- 
wego gospodarstwa (koszt zalesienia względnie 
odnowienia) z dokładnem obliczeniem ilości po- 
trzebnych sadzonek i kosztów sadzenia, obejmu- 


jących: oczyszczenie przestrzeni z odpadków, ga-|” 
przygotowanie palików wraz z wartością j 
przeniesie- | 


łęzi, 
materyału, wylęcie z dołowaniem i 


nie sadzonek, kopaniem jamek, sadzeniem oraz 
pielęgnowaniem młodnika przez następne 3 lata 
i uzupełnieniem młodnika przez 3 lata w wy- 
sokości_ 30 proc. kosztow ogólnych wreszcie z 
dodaniem 3 proc. kosztów: ogólnycł: na narzę- 
dzia i nadzór przy obszarach. które odnowienia 
nie wymagają. 


(Dok. nast.). 
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Reperiwar Teatru Miejskiego. 


We wtorek o 7.30 wieczorem „Traviata“, o- 
w 4 aktach Verdiego Występ Ady Sari- 
yerównej, T WSA zed i Fr. Freschla. 
W środę o 3. pop. przedstawienie dla ro- 
bothików »Piosnki ułańskie*', komedva w 3 aktach 
W. Bunikiewicza. — W środę o g. 7.30 w „Niobe“, 
opeletka w 3 aktach Oskara Straussa. 
W czwartek o 7.30 wiecz. „Cyrulik Sewilski', 
komiczna w 6 aktach Rossini'ego. Występ 
Adyj Sari- Szayerównej, Tad. Łowczyńskiego, Ad. Í 
Okonskieęgo i St. FTarnawskiego. 


p 
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Maja „Krakowiacy i Górale“, opera naro- 
w 3a ktach Kamińskiego, muzyka Kurpiń- 


EPE 
Od piątku 26. kwietnia 


pa 4 aklów 


Z GŁĘBI TYBETU 


Ronik Jaworski. 


Mlcybiades. 


Powieść z pogranicza dwóch rzeczywistości. 


(Ciąg dalszy). 


— Nad żoną pańską, panie dobrodzieju, 
nad żoną! — zas$kowyczał śmiały w rozpaczy 
profesor. Wnet jednym ruchem kangura odsko- 
czył od fota. w bezpiecznem oddaleniu przy- 
kucnął, szkła na nosie poprawił, przez chwilę wpa- 
trywał się w nieme oblicze pana Macieja, poczem 
z bocznej kieszeni bronzowej, aksamitnej kurtki 
ogromną chustkę wyciągnął i strzepując nią w 
powietrzu powiewał niby chorągiewką na znak, 
że pragnie pojednania. Gdy mimo ro Pozór mily 
czał, ceglasty rumieniec wszedł na żółte oblicze 
guwernera, ręce zesztywniały, w tył wyprężone 


i kurczowo przymmzymywały melancholijnie zwis: 


sającą chustkę.  Zwolna 
wstrząsąć chudą piersią. 

— Zlifowania wielki dobrodzieju -- skomiał — 
nad osobą czcigodną, anielską. Rozumiem już 
wszystko i dalej nie mogę. Ona swięta, przeczy- 
sta i matka- dobrodzieju, dziecka godna. 


kurcz płaczu począł 


Rzęsięte łzy spływały po wykrzywionej od. 


płaczu twarzy dziwaka. 

Pan Maciej porwał się z sicdzienia, wyprosto- 
wał, szybko podszedł da Błonara i ostre dłonie 
wpił w wychudłe ramiona guwernera. 

— Mazgaju śmieszny, zmory na starość cię 
nawiedziły. Czytałem twe bałwańskie listy, które 
bazgrzesz do mojej żony. Bardzo to pięknie świad- 
czy o tobie, że zdrądzasz tak szlachetne zapędy. 


Skoro nie masz lepszego akadni rób dalej 
głupstwa. Ale rozumieć nic ci nie wol- 
noi to dlatego, że nigdy nic z tego nie pojmiesz. 


Słyszysz? Nie życzę sobie słuchać tych beksi- | 


wych wywokiów. Odpowiadasz za wyznaczony 
przezemnie porządek w domu przez czas mej 
nieobecności. Miejsce doktora Budzika zajmie in- 
my lekarz, słyszysz? 

— Panie dobrodzieju, inny? 

-- Inny, aż do mojego powrotu, zresztą wszy- 
siko pozostaje niezmienione. Gdy przyjadę. bę- 
dziemy dalej tonęli w tych grzęzawych rozta- 
pach zgrabnie, powoli, dostojnie, z namysłem.... 
Dobrze ? 

-- Chęmie, całem sercem, paniesuobrodzie- 
ju, ale... może... bardzo przepraszam za śmiałość, 
ale może by jednak jakoś spróbować, wziąć na 
przykład niby rozmach lub wykonać niby pa | 
— chusta znowu gwałtownie przecinała powi 
trze — i wydostać się na grunt stały. Panie do- 
brodzieju. możnaby na przekór wszystkiemu za- 
błysnąć.,, 

Pan Pozór wpatrzył się w powałę, zamroził 
węjrzenie wchwiowrej zadumie i przyciągnąwszy 
ku swej piersi lichą, kościstą postać Błonara, la- 
godnie orzekł: 

— Nie jedną pantominę tryumiu będziesz je- 
szcze oglądał i nie jednym fajerwerkiem nasycą 
się twe oczy w Uwicząch. Odpustowe twe rozmiło- 
wanie spotka się z niejednym widowiskiem a po- 
czciwość twa grzeczna otrzyma piękne obrazki 
na pamiątkę. Cierpliwości cudaku serdeczny. Nie- 
chaj tylko młody Pozór dla wszelkiego pozoru 


urośnie, 
— Więc on... taki... będzie? 


C OR BZ ZZ EEEE ZKE 


W piątek o 3. pop, ku uczczeniu ganigfkicyć 


1 
1 j 7 


e= 
o — W piątek o 7.30 wiecz. „Halka“, o- 
ra w 4 aktach Moniuszki. Występ Józefv Za- 
charskiej, Fr. Bedlewicza, A. Okońskiego i K. 
Lirbanowicza. 
W sobotę o 3. pop. przedstawienie dla mło- 
ieży szkolnej „Madame Sans-Gene*, sztuka w 
4jaktach Sardou, z Kellerową-Luboską w roli ty- 
łowej. W sobotę o 7.30 wiecz. „Faust“. 
era w 5 aktach Gounoda. Występ Ady Sari- 
ayerównej, Fr. Bedlewicza, Fr. Freschia i St 
wskiego. 


o 


Repertuar Agency! konosrtowaj Tow. muzycz.: 
2. maja: Ondrziczek, nadworny skrzypek; 
23. maja: Gruszczyński, nadworny śpiewak: 
4 czerwca: Ślezak, nadworny śpiewak. 
Bilety do nabycia w księgarni Akademickie; 


NADESŁANE. 


zh rubrykę tę Redakcya nie przyjmuje odpowiedzialności) 
A | 


DENTYSTA 
Dr Jakób Offe 


pracownia dantystyczno-techniczna 
ul. JAA 21. 


2 
ją. 
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Kancelarya adwokata 


Dra Jakóba Reicha 


znajduje się obecnie 


| ul. Sykstuska 1. 28. 


dino Apollo 
TAJEMNICZA KOBIETA == 


najwspanialszy dramat, jaki się dotychczas ukazał 


Film o niezwykłej naprężającej akcyi. Olbrzymi: sceu 
masowe. Egzotyczny przepych, bajeczne zdjęcia. - 


— W każdym razie będzie on w całej pełni 
dopiero, By b zgasnę. 

— F on | był, by stanął na zwykłej Pozorów 
szerokosci i stał się należytem samemu sobie: 
straszydłem, trzeba moich zgliszczów. To 
nieodzowne. Więc spłonąć muszę iak naiszyb: 
ciej, doszczętnie. 

— Panie dobródzieju, a oglądać svna już 
pan nie chce? 

— Nie mogę... — i machylił się, sycząc w ucha 
pochylonego z przerażenia Błonara — i.. nie 
śmiem. 

Zachwiali się obaj i posunęli błędnie kilka 
kroków naprzod. 

— Profesor historyk? — wyzywająco zaga- 
dnął nagle pan Maciej. 

— Z zamiłowania. 

— Więc umiesz wiązać nici, którycz nikt ni- 
gdy nie rozplącze. Możesz więc łączyć i wnio- 
skować ku uciesze głów zabitych i pstrokafych 
mózgów. Powiadasz zapewrńe: było wówczas tak 
lub owak więc dzisiaj to, co jest, stanowcza przy- 
pomina rzeczy dokonane. Jutro zaś może być to 
lub owo, z całą pewnością i to nic innego. 
Okłamiesz nieszkodliwie drugich zamiłowanych w. 
prawdzie, a siebie samego olśnisz wytwornością 
blagi. Proszę cię historyku zacny, złóż już raz 
sobie Pozorów losy w formułkę kamienną i usta- 
wiaj klozki dla pozytku własnego: i zabawy dru- 
gich. Wolę, jeśli fałszerstwa dokona czlowiek do- 
inowy. Skłonny jestem wynagrodzić, jeśli fabry- 
kat wyposażyć zdołasz w cechy autentyczność 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Nowość! == KIEO KOPERNIAK== Nowość! 


Od piątku 26. kwietnia i dnie następne 


Nadzwyczajna historya 
śrzesznej kobiety w 4 akt. 
w głównej roli Lili Berky. 


Nsżyce $pes. do Strzyżenie nna NY 


KONI | Na kursach  Vżazyjnie MOLL FA Towarz, oszczędności i kredyft 


rachunkowości somu n aun RY Oier-, 
/ cze i raf ¿anty nadsyłać do Admintsira- . e od zd R "a 
ka dla starsza, godai „Nowego Słowa* vodjyakeyaonaryusay e. k. kolei państwowych 


uwie itp. sztuka K So- A A E 
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Droszę uważać na firmę SME w biurze poszukuje nę-! 
| nr, domu 7. 22 T Ù umeblowanego z 0- 
E sobnem wchodem i wij NN F soe 

Pocenia nóg ktem. Wiadomość Adm; Wszelk'e książki uauuum 


PP Za „Poe mme : przybory szkolne > 


przygotowawcze 
do egzaminów: 
1) z rachunkowości pae- 
stwowej (egz. w c. K. Na- 
miestn.ctwie) dala 2. ma- 
ja b. r. 


2) z przedmiotów handl. 
(egz. w c. k, Akademii 
handlowej) buchalterya 
pojedyncza i podwójna, 
koresp. handi. etc. dała 
10. maja b. r. 
Uczą tyo kwalifikowane 
ally. Wpisy przyjmuje się 
i wyjaśnień udziela co- 


Mon we Wiedaiu'. Godziny urzędowe oń 3--2 
i od 5—8 wieczór. 


maes e wała Kw * 


korzeń już nadszedł — uOF, 
tępi radykalnie ma. Anje 
2. Szampony or “scia; 
włosów po & h. 54L “ERS] 
wyśmienity proszek `>? Zęej 
bów 40 h. pakiet, biaią wa”! 
„zelinę poleca j 
Perfumorya S., FEDER Lwów, 
Sykstaska 7. 

Uwaga. W swoim własnym, 
aszó "Leh zb 1. aaa | dziennie od 3. i pół do 
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